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                        Kraków, 20.XI.2010 r.

Moi Drodzy!

Jestem znowu w Ojczyźnie! Za kilka dni rozpocznie się w Krakowie Kapituła Generalna naszego Zgromadzenia, na której wybierzemy nową Matkę Generalną a potem zasiądziemy do obrad nad sprawami Zgromadzenia. Proszę o modlitwę w tej intencji.

15 grudnia – będzie dniem bardzo ważnym dla mnie i dla spraw misji gdyż tak jak wam pisałam w moim liście pod koniec sierpnia, odbędzie się w Warszawie seminarium zatytułowane « Uczyć.  Jak i dlaczego ? Wokół problemów edukacji afrykańskiej » organizowane wspólnie z wydziałem misjologicznym Uniwersytetu im. Kard. Wyszyńskiego. Seminarium ma na celu zwrócenie uwagi na jeden z elementów rozwoju współczesnej Afryki. Akcent kładziemy na jeden kraj – Kamerun, zdajemy sobie sprawę, że te problemy nie są wiele różne od innych państw ościennych. 

 Kamerun leży w tzw. Czarnej Afryce, blisko równika, należy do krajów słabo rozwiniętych, choć sytuacja u jego dwóch sąsiadów: Czad i Centralna Afryka przedstawia się jeszcze o wiele gorzej. W samym Kamerunie można wyróżnić strefy o bardzo zróżnicowanym poziomie szkolnictwa. Najmniej dzieci i młodzieży uczącej się można znaleźć na północy 

i wschodzie kraju, tam właśnie gdzie pracują Siostry ze Zgromadzenia Sióstr św. Dominika.

Samo państwo kameruńskie wkłada wiele wysiłku w zorganizowanie szkolnictwa i objęcie jak największej liczby dzieci 

i młodzieży opieką szkolną. Tworzy się wiele nowych szkół, przygotowuje się nauczycieli, ale niestety są to właściwie początki. Wysiłek ten można zobaczyć w statystykach UNICEF-u za rok 2008.

Procent dzieci uczęszczających do przedszkoli wynosi obecnie 25% a w 1999 r. było tylko 11%.  Do szkół podstawowych uczęszcza 88% dzieci (w 1999 r. 84%) ale tylko 43 % kończy szkołę podstawową. Do szkół średnich uczęszcza 37% młodzieży (w 1999 r. tylko 25%), ale niestety kończy te szkoły jedynie 22%. Na studia wyższe idzie mała garstka – zaledwie 8% młodzieży (w 1999 r. było 5%)!
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Gosc specjalny:
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< Program:
Kard_A ;::'g:;wﬁ;z;?i?kiego 9:45 Ks. dr hab Jarostaw Rézariski

w Warszawie, ul. Dewaijtis 5  Vyzwania szkolnictwa w Afryce”.
& I 10:30 Dr Krzysztof Trzcifski

“Kilka uwag o tym, czego ma uczyé
afrykafiska szkofa by dziataé
na rzecz rozwoju’.
11:30 S. Tadeusza Frackiewicz

% “prezentacja Stowarzyszenia Studentow

FADO wraz z uroczystym otwarciem
ich strony: www.fadostudent.com

12:00 Prezentacja uczelni partnerskich
WSB | WSF z Wroclawia

oraz PZS Krzyzowice.

12:45 Wystep grupy Miode Wilki.
13:00 Fundacja Anny Walczyk- " Rola siostr
zakonnych w krajach ubogich na przykladzie pracy
s.Emmanueli u $mieciarzy w Kairze".

13:20 Adopcja Serca Ruchu Maitri ratunek dia
afrykanskichdzieci. Jacek W6jcik - zatozyciel Ruchu
oraz Tadeusz Makulski z gdanskiej wspoinoty.
14:00 Fundacja Redemptoris Missio z Poznania
Agnieszka Lipifiska- prezes Fundacji

i Agnieszka tuczak.

14:30 Stowarzyszenie dla Dzieci i Modziezy
Uzdolnionej "Gest" z Bydgoszczy.

Krystyna Jedrzejczak i Ryszard Pinkus.

14:50 Wystep formacji “Flexi”

Zze szkoly Bohema Bydgoszcz.

15:00 Eucharystia

30 Degustacja specjaléw kameruriskich.
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                     Wielka rolę odgrywają w tej dziedzinie prawie wszystkie placówki misyjne religii chrześcijańskich, które za swój priorytet brały za cel – edukację dzieci i młodzieży. Pierwsze placówki misyjne Ojców Pallotynów, Sercanów i Oblatów rozpoczynały się od wybudowania szkoły a dopiero potem tworzyły się parafie. Dzisiaj, najlepsze szkoły średnie na terenie Kamerunu to licea katolickie takie jak Vogt czy Retraite.

W dobie szybko postępującego procesu islamizacji, gdzie nasi bracia muzułmanie, w celu szybkiego i bezkonfliktowego objęcia wszystkich stanowisk społecznych, gospodarczych i politycznych, zachęcają swoich współwyznawców do wysyłania swoich dzieci do szkół wyższych, to coraz pilniejszą sprawą, dla nas chrześcijan, dla nas misjonarzy, jest coraz większy wysiłek w celu kształcenia młodzieży chrześcijańskiej, aby ten proces islamizacji w Kamerunie spowolnić i zrównoważyć, aby chrześcijanie w przyszłości mieli jakieś prawa i nie byli prześladowani przez większość muzułmańską.

                Misjonarze pracują w rejonach kraju najmniej rozwiniętych i zdają sobie sprawę, że jeśli nie pomogą młodzieży w podjęciu studiów, to sami młodzi razem ze swoimi rodzinami tego nie zrobią.

                W Kamerunie są 4 uniwersytety państwowe, ale tworzy się coraz więcej szkół wyższych technicznych, prywatnych (jest około 15) tak, że można się kształcić, jeśli tylko ma się środki na to. Z podjęciem nauki na studiach wyższych wiąże się jednak problem wyjazdu z domu, opłacenia mieszkania, zdobycia środków na czesne, wyżywienie czy pomoce naukowe. Dlatego, jeśli nawet udało im się dojść do matury (mieszkali gdzieś tam kątkiem u rodziny i korzystali z posiłków u nich) to kończą edukację na tym. Jest wielka potrzeba pomocy właśnie dla młodzieży na tym poziomie! 

Spośród wszystkich studentów i uczniów wspomaganych do tej pory przeze mnie, zostało utworzone Stowarzyszenie Rodzina Dominikańska. Jest to grupa młodych Kameruńczyków, którzy chcą razem zachęcać się do zdobywania wiedzy i dobrą drogą przejść przez życie. Zasadniczo znają się od lat. Trzon grupy wywodzi się z Garoua Boulai, gdzie należeli do Jeunesse Dominicaine, czyli Młodzieży Dominikańskiej. Reszta członków dołącza powoli z różnych stron kraju. Ukonstytuowanie ich w Stowarzyszenie, które nastąpiło pod koniec grudnia 2009 r. podczas tamtorocznych rekolekcji w Bertoua, było tylko oficjalną legalizacją ich przyjaźni i współpracy od lat. Nazwali się Rodzina Dominikańska, żeby zachować duchowość dominikańską a jako dewizę swoją przyjęli: Miłość, Praca i Prawda.
         Studiują w różnych miastach kraju (Maroua, Ngaoundere, Bertoua, Yaounde i Douala) i wszyscy razem spotykają się tylko jeden raz w roku na dorocznych rekolekcjach (w tym roku odbyły się w Yaounde 
w dniach 25 – 30.IX.2010). 

W Stowarzyszeniu jest jeszcze kilku innych młodych ze szkół średnich. W tym roku, spośród nich, pięciu będzie zdawać maturę, więc, jeśli rezultaty będą dla nich dobre, dołączą w przyszłym roku do grona studentów. Ale licząc samych tylko studentów, jest ich w tym roku 37! To duża armia, która daje nadzieję na lepsze jutro ich samych, ich rodzin oraz całego kraju. Uczą się w bardzo różnych szkołach wyższych, humanistycznych i technicznych. Są na bardzo różnym poziomie zdobywania nauki, od pierwszaków aż do zdobywających magisterium.  Członkowie Stowarzyszenia są podzieleni na 4 okręgi (miasta, gdzie studiują) i tam są ich częstsze spotkania, raz na dwa tygodnie. Każdy okręg ma swojego szefa, który go reprezentuje wobec Rady Nadzorczej. Rada ta decyduje o formie i wysokości pomocy dla danego studenta oraz wyznacza program zadań dla wszystkich. W ramach spotkań okręgowych, studenci obchodzą swoje radosne (jak urodziny czy zdanie egzaminów, święta) jak i smutne wydarzenia (śmierć bliskich z rodziny). 

Seminarium w Warszawie, 15 grudnia, otworzy także oficjalnie stronę internetową naszego stowarzyszenia – www.fadostudent.com.  Skąd taki adres? Fa – to skrót od Famille, czyli Rodzina. Do – to skrót od Dominicaine, czyli Dominikańska. Nazwa stowarzyszenia studentów po francusku. Na tej stronie umieścimy wszystko, co możliwe o studentach. Będziecie mogli ich na żywo oglądać, tym bardziej, że bardzo wielu z was pomaga właśnie im!!!! 

Będą tam też promowane różne akcje, których celem będzie zbieranie środków na ich edukację. Już można wejść na tę stronę, choć nie zawiera jeszcze wszystkich informacji.  Otwórzcie i zobaczcie!

Dzięki stowarzyszeniu „Sprawiedliwy Handel”, wypijemy także podczas seminarium kawę czy herbatę z Kamerunu.  Ale będą też i krewetki, bo słowo krewetka to po portugalsku – cameroes. Gdy w XV wieku Portugalczycy znaleźli się w tym zakątku Afryki, na widok krewetek w ujściu rzeki Wouri, krzyczeli: Cameroes! Cameroes! I stąd rzeka ta została nazwana rzeką Krewetek a kraj w pobliżu Krajem Krewetek, czyli Kamerunem. Nazwę tę na cały kraj aż do jeziora Czad rozciągnęli dopiero Niemcy, gdy byli jego kolonizatorami w końcu XIX wieku.

Proszę, przyjedźcie i będziemy wspólnie chwalić Boga poprzez aktywną działalność tak wielu ludzi na rzecz misji! A bez Waszej obecności na tym seminarium ona nie będzie pełna! Będzie brakowało kogoś bardzo ważnego dla misji, czyli Was! Jeśli macie znajomych w Warszawie i będziecie mogli się tam zatrzymać, to chwała Panu, jeśli nie, to proszę piszcie, może uda się nam załatwić jakiś nocleg. I proszę, dajcie mi znak, na mój adres mailowy, że będziecie!

helenafrackiewicz@gmail.com  albo telefon: 519 38 34 56

Gdybyście znali jakąś firmę, która by ofiarowała nam choćby najmniejszą ofiarę w celu dobrej organizacji tego dnia, to będę bardzo wdzięczna!!!     

A na zbliżające się święta Bożego Narodzenia, życzę wam wielu mocy i błogosławieństwa Bożego! 
                                                                                                      Wdzięczna za wszystko z pamięcią modlitewną
S Tadeusza
